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Dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia iBiałostoekle-

go Towarzystwa "Wzajemnych Ubezpieczeń od ogr̂ ia 
odbędzie się dziś l%o Lipca r. b. w sali „PARYŻ" 
przy ul. Sienkiewicza (Waailkowskiej) M 7U) g. Spo pot 
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ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
WŁADYSŁAW 

OLSZYŃSKI 
u l . N i e m i e c k a JNS 2a. 

Przyjmuje w sprawach sądowych 
w godz, 10—1 ! pop. i 6—8 wlecz. 

1569-1919. 
Lat 350 minęło* *ód czasu, kie-

Vły ^wpdnlu 1 lipca podpisano akt, 
jakiego przld nim nie było na 
świecie. Akt zbratania się na wie­
ki polaków, litwlnów i białorusl-
nówj aby żyć w miłości bratnj,ej 
obok siebie i ze sobą, aby ramię 
przy ramieniu bronić ziem swoich 
przed najazdami wrogów wspól­
nych. 

Akt podpisał król polski i zna­
ni polacy, jlltwini i rusinl, zgroma­
dzeni na Sejmie lubelskim. 

Przedstawiciele trzech narodów 
go spisali 1 podpisali... w języku 
polskim jedynie, tak bowiem bar­
dzo wówczas byli przywiązani do 
Polski, tak przez kulturę polską 
opanowani, że nieuznawali ani za 
potrzebne, ani za stosowne dawać, 
chociażby tylko przekładu aktu w 
językach litewskim lub białorus­
kim. 

Ówcześni litwini I rusinl poko­
chał! Język polski... I 

Akt ów rozpoczynał się słowy: 
„W Imię Pańskie Amen. Ku 

wiecznej pamięci rzeczy niżej 
opisanej" i po wyliczeniu imien-
nem . wszystkich dostojników 

,. i posłów uczestniczących w sej­

mie artykuł 1 aktu brzmi | jak 
następuje: 

oznaymulemy tym to lis­
tem naszym, wszem nlnie y 
narpolym będącym ludziom, do 
których Jedno wiadomości ten 
list nasz przyidzlej iż My ma­
jąc ustawiczni^ pifzed oczyma 
powinność naszą- przeciw oy-
czyźnie swey sławney Koilony 
Polskłey, któreyeśmy wszytkę 
poczciwość, ozdobę, pożytekipo-
spollty, a najwięcej umocnienie 
od niebezpieczeństwa, tak ^ n ę -
trznego, lako zewnętrznego,; 
opatrzyć powinni: bacząc || teżJ 

przytym, y przed oczyma ma­
jąc* chwalebny, a obolemu na­
rodowi bardzo należy związjftk y 
społeczność przed swe nlegldy 
z obywatelmi na on czas Wiel­
kiego Xięstwa Litewskiego; na 
wieczne czasy, za spblnymi a 
listownym obudwu na(odów ze­
zwoleniem uczynląną, ;y listy, 
pieczęciami, ^ifzyslęgarnl. czcla-

,ml, oboley strony umocnioną y 
;przez niemały czas uprzejmo­
ścią, a statecznością obołey 
strony dzierżoną, lecz po tym 
za złeml a Izawlsnemł ciaby 
nleiako zatrudnioną; zawiały­
śmy, tak My, jako przodkciwte 
naszy^ o tym rnyśjiii, y PJąhy 
swe, .tak- sk.wjrjey pamięci 3yg-
muflta, jakd i szczęśliwie'.ną ten. 
czas obiema Credom, PpłsWe-

mu, y Litewskiemu, panuiąeego 
Pana, a Pana Zygmunta Au­

gusta , Króle Polskie, przez nie­
mały czas upominali, y proś­
bami naszemi do tego wiedli: 

"'. . .".• ' takieimy nlżey opisa­
ne traktaty y namowy między 
sobą uczyritH: któreśmy za ła­
ską Bożą do tego końca, y do 
tej konkluzji, za z^odnjym i led-
hostaynym oboiey strony ze­
zwoleniem, y sp^łnym* spisa* 
nlem, nlwczym tile derogując 
recessowl Warszawskiemu, ',f 
Insiym przywlleja^iprzywledils-
Z czego bądl Panu Bogu w'I 
Troycy ledyąemu chwała wiecz-j 
na: a Królowi Jeg^j Mąci z łas-i 
ki Bbżey Panu, a/[ Panu Zyg­
muntowi Augustów) dzięka nie­
śmiertelna: zjacney też Koro­
nie Polskify y Wielkiemu 
Xlęstwu Llteksklemu sława y 
ozdoba, na wiekuiste czasy". 
W; dniu tym polacy, litwini i 

rusinl, ślubowali sobie; miłość brat­
nią, ; i zjednoczenie się po wszy­
stkie czasy. 

1 dotrzymali słowa. 
Czy Polska była potężną, czy 

przychodziły na nią ciężkie czasy 
litwini i białorusinl szli z nią za­
wsze razem, ramię przy ramieniu. 

Kiedy prusak i moskal rozszar­
pywali Polskę, ont razem z patr-

jotaml polsklemi bronić usiłowali 
wspólnej ojczyzny.' 

Kiedy Kościuszko wzywał do 
walki, kiedy ^wr. 1830 podchorą­
żowie w Warszawie wojnę wypo­
wiedzieli Moskwie, k'edy w r. 
1863 powstanie obwołano rw War­
szawie, na ztetni jitewskiej i bia­
łoruskiej dzielni rlfodziency l mę­
żowie za broń 'pochwycilij, iby 
wygnać precz najezdcę. 

1 kiedy w grudniu r. 1918 Miń­
skowi 1 Wilnu zagrażał bolsze­
wicki bandyta. Wilno pchnęło wy­
słanników do Warsz&wy, wołając 
o ratunek. 

Warsziwa—Polska nie 2awlo|dla 
braci, którzy w r. 1569 w Lubli­
nie wieczną miłość słabowali, wy­
słała wojska 1 ^ygnaia zuchwal­
ców, którzy zierhlę litewską na­
jechać się odwąsżyll, Wypędziła leh 
a ograbioną i ^głodniała rzeszę 
bratnią nakarmiła. 

Polacy, dochowali wiernoścj 
bratniej illtwinorn l ruslnom unjl 
horodehpiej i lubelskiej i dotrzy­
mają jej zawsze. 

Niestety r. 1^19 rozdzielił nas... 
To dzieło szatanów kusicieli krzy­
żackich, którzy jarzez lat cztery 
pracowali usilni^ nad tern, aby 
narody zbratanej pokłócić. 

Kłócą nas w i dalszym ciągu... 
Ale chyba nadejdzie czas kiedy 
do umysłów Ht^lnów, przez pru­
saków skuszonych i podburzonych 
powróci opamiętanie, kiedy przy­
pomną 4<#1«> ż« skoro ich pra­
dziadowie anjf zawarli, aby bro­
nić się Wzajem przed wspólnym 
wrogiem-krzyżakiem, to i teraz 
nie należy słuchać jego podszep­
tów, lecz razem z braćmi pola­
kami zadać cios temu, który nas 
dzielić usiłuje, aby ,tem łatwej 
opanować Litwą, aby braci litwi-
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mat życiowy w 
fi o/.rśriaelh 

nów zamtentó na swoieh niewol­
ników. [ 

Mtfże w* rocznicę Unjl lubel­
skiej w członkach litewskie]' Ta~ 
ryby obudzi slf rozum polltyjezny\ 

Maki przed 350 laff i okazali Ich 
• przodkowie. (' I" 'j 

roltocy dłoni bratniej, nawet 
po iwieżych krzywdach, nie ©dep-

krcfl śmiechu KIWANI) JtKDEN HOIOW 
polnka knplooistka HOIO wopoło piosenki 
oruss KWAKTKT. — = - r — ^ r 

chna.i. 
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B . F . 

Zwycięstwa 
WARSZAWA 80-J7. (PAT). 

Kim^eikat Sztabu Gęne-
rain^go z d. 80 czerwca 

r. b. 
Front Galicyjsko-Wołyński 

W obecności Wodza INa-
OEetóegO na całym? froncie 
kontrolenzywa nasza rozwi­
ja się w dalszym ciągu 
bardzo pomyślnie. , 
* Nieprzyjaciel, zaskoczony 
naszem potęźnem natarciem 
cofa się wszędzie, stawiając 
mniej zacięty opór, aniżeli 
w pierwszym dniu. Zajęliś­
my Brody, Płuchow, Pomo-
•njąny i Brzeżany, wzięliśmy 

• 4y\ niewoli 1,000 jeńców, J 
rdwnież wiele broni i amu­
nicji. 

Na Wołyniu bez zmiany. 

w Galicji, 
Front Poleski. j 

Bolszewicy rozpoczęli w 
d. 2ft z.m. aitak na dalyrii 
froncio poleskirtii, w a^cge-
gólności silnie; zaatakowali 
były1 Ło§iszj/n:i Wolistów. 
Ataki wszędzie odparte Z 
cięż^iemi stratami dla nie­
przyjaciela. ! ; 

Front Lite^HkoH^iałoniski 
Ataki bolszewików na 

Sakowszcssyznę i na odcinku 
'lgiiałino-I)awgelia^ki, wspie­
rane pr?ez artylerję i pocią­
gi pancerne Odparto., 

Na reszcie' frontu oży­
wiona "działalność wywia­
dowcza. i .; 

W zastępstwie Szefa $1 ta­
bu Generalnego, HALLER, 
pułkownik. I 

Nie będzie wojny z Prusakami. 
< BERLIN 30—7 (PAT) Minister 
i wojny podaje do wiadomości mie­
szkańców Kresów Wschodnich, 
zaniepokojonych po podpisaniu po­
koju- 1 obawiających się, że jg po-
wqdu przejścia tych obszarów pod 
panowanie Polski, będą one poz­
bawione ochrony ze cłrony woj-

; ska 
r> 

Inister zapewnia mieszkańców, 
że będą mieli zabezpieczoną ochro­
nę I wojsk aż do czasu przejęcia 
tych ziem pod panowanie nowego 
wjaśelciela. 

AT.) Z Toru-
rt obwołania 
h osobną r°-
jś:iu do poro-
Ijraflamt ludo-

Oddanie Torunia. 
-WARSZAWA 30—7 (Te 1. wła­

sny). Od soboty bawi tutaj dele­
gacja obywateli z Torunia w celu 
porozumienia się z władzami w 
Sprawie szczegółów oddeinia To­
runia Polsce. 

* * • • 

0ęn. Haller do CWieji, 
WARSZAWA 30—7 (IfAT); Po-

seł francuski w Polsce pi. Prallon 
doręczył wietBiłałatfowi spraw 
zagranicznych p . • Skrzyńskiemu 
telegram francuskiego r ministra 

, spraw zagranicznych ' p. Pichora, 
który' brzmi:' 

BERUN 30-^-7 
nta donoszą, że 
prowincji Wschód 
publiką upadł pa 
zumienia pomiędzy 
wemi polskiemi i nflftriłleckfemi 

Obce rady wystosowały do lud 
ności odezwę, w k^rej wzywają 
do spokoju i porządku bezpie­
czeństwa. 

Utwprzona będzi 
i nijemlecką, wojsk 
obv stron pod do 
cerów polskich 1 n 

straż polską 
z obywateli 
ztwem o fi­

lm! ecklch. 

, Najwyższa rada 
mierzonych i zaprz 
stanowiła upoważ: 
do użycia w ( Gaik 
całych sił zb^ojnyc 

;jąc armji gen. Hal 
Blokada Niemiec 

KOENIGSWES 
30—7(PAT) Rządy! 
ziły gotowość znie 
Niemiecg skoro tylk 
dowę ząWiadomle 
układu p̂ Hoj owego 

B e t l n i i a i i ^ 
;NAUEN 1—7 m 

lerz niemiecki B 

carstw sprzy-
ąinlonych po-

rząd polski* 
Wschodniej 

nie wyłącza-
ra. 

NHAUSEN 
(ęriteńty wyra­

bia blokady 
olbrzyma urzęj-
ó ratyfikacji 
rzez Niemcy. 
ollweg. 
T) Były kanc-
_'~ąn-Hollweg 

meniceau wystosewąji do p. Cip. 
w którymilmlędzy Inneml 
cza,' ie arii sajn tylko jeslt 
wiedzialny) I za i polityczną 
ność ceśa|"iza Wilhejlma,' 
może być)pociągnlcjty d 
wiedziaind^^i J sta4i% się 
spozycji rijądów en^enty 
jest poniajić odpowiedzią 

Poiiioc dla 

st, 
ośwład-

odp.o-
działal-

Tylko on 
odpo-

Uo dy-
goró 

n^ść. 
X^O.I^ICl 

PARYŻ: 30-7 (PAT), f̂ o napa­
dzie nLemców na* Wieruszów pre­
zydent Rady ministrów. ]>.: Pade­
rewski zwrócił się do Rady czte­
rech w sprawie pomocy dla Pol­
ski. '.: i \ • . 

Rada odbyła spi;cjaln«s posie-
[fdzenieA i)a. którem po [irsedsta-

wlenlu 9prJłjw|y: przez p. Faderew-
sklego Ra|a czterech postanowiła 
zaopatrzyd [Polskę w broń i udzie­
lić jej wszelkiego rodzaju pomocy. 

LYON 30-7 (PAT). Ratóa czte­
rech na ostatninm posiedzeniu zaj­
mowała się sprawą zbrodni, po­
pełnionych przez iołdakiw nie­
mieckich r na ludności pol sklej na 
Górnym Śląsku, 

Wysłuchawszy sprawozdanie p. 
Paderewskiego poleciła raczelnej 
Radzie wojennej* zająć się sprawą 
pomocy dla Polski.;

 ; 

Uznanie Polski. 
PARYŻ 30-7 (PAT). W sobotę 

przedstawiciele pięciu mocarstw i 
Polski z p> Paderewsklrri na "cze­
le podpisali statut o uznaplu Pol­
ski. 

Po podpisaniu 
p o k o u. 

.101 wystrzałów armatjnich roz­
legło się w sobotę popołudniu. 
Obwieściły, one o podpisaniu wa­
runków pokoju- przel d<jlegatów 
rządu niendeckiegoi przez mocar­
stwa sprzymierzone. 

A wific pokój zawarty. 
Gzy tiikże i dla Po gki? i 

To pytanfe obchodzi rus naj­
więcej. 

W dodatku na^dżwyćzajn ym, wyv 
danym wduęraj w południe ogło­
siliśmy kóirtunikat naszego sztabu 
generalnego^ donoszący o zwy* 
clęstwach W Galicji, 

To właściwie początek zwycięstw. 
Po. dotychczasowych p^jdą n,a-
stępne. Zbrodniczych Ukraińców 
uiśmierzymyj wkrótce * 

Bandycil^bolszęwicy ni<; są dla 
n#s straszni).1 Przed szwadronem 
naszych dzielnych ułanów ucie­
kają ,ich esle pułkl| 

Ale na zachodzi^? 
Czy nie łjiędziemjy mi4ll wojny 

z krzyżakami? 
Tefegramy doniosły nam wczo­

raj, 'Jze Komitet Wykotła^rczy w 

n4łtźy 
wbp»-

|pJolaków. 

całą piersią! 

„Ultiinatum^ (TPGIC 

Trockiego ultimaturń (?| Ło 
laków w sprawie p|ograłnlw 

'^rpzl 

Gazety żargonowi, jajc |HAjnt" 
„Moment" i Innej ^unleścHy 
wzmiankę o wystosowanier i 'f rzęź 

••• - « i f i Y ~ dowskich, Bronsztejn Jgpzlj. że 
eśli pogromy nie |ustan|—ffo|ja 

sowiecka weźmie się do 
wy l Polacy, przebywają sy 
Rosji będą za to wszyitjjtu 
powiadać,' bo zrobi! się) 
ład. , • : 1 

Ultimatum Trocklbbfj 
skutek, starań żydowskich 

I miernie ucieszyło masy 
skie. 

Gdańsku ^świadczył; iż W 
stawić dpifrru zbrojnligo n i 
dek zaatakowania pr^e;: 

Oznacza to, że kupcj l|ddńfcy 
zrozumieli, iż z Poliką b<nlde l̂m 
fgpiej,, aniżeli dotycljiczai ;: piria-
Ma*ni, znlenaiffidzony^nl |sr MSZ wiat 
cały; zrozumieli, że \pwU.ej' laeńth 
com gdańskim krzywdy ni i» zrobią".' 

Ale poza Gdańskterrt^ l«'i (Ma­
zurach? Na Górnymi Śląsu^ 

Tam rząd niemiecki ni o bidzie 
nam stawił oporu ur^ęda^ i^oj Ale 

'krzyżacy miejscowi/- umu^ky | l 
ołicecowie pruscy, którzy >bfecnie 

4iap*«ają na. polakó'r, tmwlui bę­
dą musieli uspokoić sw««: sakusy, 
albowiem Clemenceau w swojej 
mowie W; Wersalu powfec*;lii| w 
sobotę: „(Podpis jest zaiausm nie­
odwołalną jzgodą na, wt^j!, kii* żą­
dania* i w«ruńkl układu* 

W tych warunkach pcur.^flano 
wyraźnie, że^hłemey Imjussj ustąpić' 
z ziem, przyznanych) Pohss"! 

Gdyby nie ustąpili—i'<Mika en-
tenty przyszły by po^akot z po-
m^ą i podyktowały p r u s o m no­
we warunki w Berlinie! 

Prasa francuska grązll iJ-tisikom 
na wypadek starć zj polpsurtiM 

Mogą więc być p ĵedyiMiŁej wy­
bryki Grencshuców fi Aiiiatszu-
ców—lecz nie będzi^' wo| 11 z pru­
sakami, [ 

Zbliża sią więc do nąj jokój z 
zewnątrz. Niedopusizczaj ny do 
niepokojów, do zakusó# omuni-
stycznyeh wewnątrz # mrtszcle 
naród polski odetchnie i'»i}bOdnie 

fi 

|i«|go 

P. 

tpj ^pr'»-
w 

od-
nimi 

Szwaby bili 
W czwartek lo g. . 

jednym z punktów j , 
pobliżu Kalisza przyszło 
malnej walki między d 
działami niemieckiemu, ktire wza 
jemnie wzięły się za o|ddziały 
wojska polskiego. 

Oddziały te spotkawsjy się, 
poczęły slf ostrzeliwać z kara­
binów. Wymiana strzałów trwała 
czas dłuższy, pocz«m, zra dufjąca 

i się w pewnem oddaleniu zalgra i r 
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nicią artylerja niemiecka wzięła 
udział w walce, zarzucając | gra­
natami jeden z własnych od!d|la-
łów 1 znosząc go niemal doszczę­
tnie. 
ł Dopiero wówczas przeciwny 

oddział niemieckiego „Graeun-
Schufzu" stwierdził pomyłkę. 

Zażarta walka m!ędzy zaciet­
rzewionymi nlemcarni trwała 
przeszło 3 godziny. 

—o—-

Rozmaitości. 
-Kroehjnąl< « taorfaftów. 
Z p<lwidu brakuj krochmalu w 

handlu, lub niesiyebinyeh cen Je* 
go w handlu pókąthym, radzą so-
bie ludzie róineml sposobami. 
Robił krochmal z ziaren pszenicy 
lub mąki, ale taftspy daleko 1 moż­
liwy Mo otrzymania dla wszystkich, 
jest krochmal z ow3eu"kasztana. 

Robi. go się w następujący spo­
sób; Owoc kasztana dojrzały, 'ó-
biera We z , wferzchnlej twardej 
łuski 1 miele na młynku na mig­
dały, lub trze ną zwykłym tarkuA 
Następnie zalewa wodą studzienną 
zimną, doskonale mieszając, —Wo­
da nabiera koloru żółtawego, wte­
dy odlewa się Ją, a nalewa świe­
żą. Postępujemy w ten sposób a£ 
do otrzymania wody zupełnie 
przezroczystej, a mączki z kasz­
tanów [całkiem białej. Mączkę ta­
ką suszymy, najlepiej na słońcu, a 
wysuszoną wsypujemy do worecz­
ków 1 wieszamy w przewlewnem 
miejscu. i J 

! Chcąc uzyjśkać krochmal, roz-
rabiami dowolną ilość mąki kasz­
tanowej w zimnej wodzie i na­
stępnie zalewamy wodą kipiącą. 
Kolor krochrąalu powinien wpadać 
w szarobłękitny 1 być lekko prze­
zroczysty, wtedy jest dobry. 

Krochmal taki nie niszczy bie­
lizny jak krochmal ziemniaczany 
l nie ujmuje jej -białości. 

Wyrób krochmalu, z kasztanów 
praktykowany jest obecnie na 
wielką skalę. ' 

Po Zbrucz; 
Minlsterjum spraw zagranicz­

nych otrzymało od p. Clemenceau, 
przewodniczącego rady czterech, 
mm ś#iadomlenie następujące: 

W celu zabezpieczenia osób i 
mienia spokojnej ludności w Ga­
licji wschodniej od niebezpie­
czeństw nepaścl, na jakie nara­
żona jistize strony band bolsze­
wickich—rada najwyższa państw 
sprzymierzonych zadecydowała u-
poważnlć wojska" Rzeczypospoli­
tej Polskiej do .dalszego prowa­
dzenia operacji wojennych po rze­
kę Zbrucz. 

„Upoważnienie to jednak w ni-, 
czem nie przesądza decyzji, jaką 
poweźmie później rada rta|wyż­
sza państw sprzymierzonych w 
celu ustalenia przyszłości polity­
cznej (statut) Galicji wschodniej".; 

W Ęo^nie. 
W niedzielę zatrzymała się w 

Białymstoku część trupy kabare­
towej warszawskiej pod dyrekcją 
kapelmistrza p. Jaworskiego. W 
końcu maja trupę tę zakontrakto­
wał przedsiębiorca do Kowna, za­
pewniając jej ezłoakomjsttte gaże. 
'• -. Pojechali. ' 

W Kownie .litwtoi przyjęli prze­
cież polaków wrogo. Nie pozwo­
lili im śpiewać po polsku. 

Przedsiębiorca warunków kon­
traktu nie dotrzymał. Artystki mu­
siały pośprzedawać blzuterję. ar­
tyści garderobę ~ aby pokryć ko­
szta powrotu do Warszawy. 
' Do Koszedaf pojechali końmi-
Z.Koszedar do Landwarowa czta-
rema wózkami jednokoniWml. pła­
cąc Za to 2400 m. 

Nareszcie azćjtęśllwl dotarli do 
swoich. 

W Kownie litwlni wprost prze­
śladują ję^yk iiol:,ki. 

W moście iem drożyzna wielka. 

odbył 
się wiec, na :który przebyła Uum-
nie okollca(nai;ludność wlelclańska 
całego powtaiu., Byli też i.1 przed­
stawiciele sfSiedfrtch powiatowi 
Po szeregu przemówień uchwało-^ 
no jednomyślnie wśród powszech­
nego zapału następujące rezoluc­
je: i '. I-,. ! 

1) Witając Ustawodawczy 
Sejm Rzeczypospolitej, myr miesz­
kańcy ziemi Brzeskiej, ' ^rużań-
skfej 1 Kobryńsklej, zlęmljŃaczel-
nlka Tadeusza Kośclusfzkfj dykta­
tora powstania 1863 r. Romualda 
Traugotta, ztoracamy się 4° pos­
łów sejmowych z gorącem wez­
waniem, aby w jakttajktótszym 
czasie były rozpisane u* nas wyr 
bory doj Sejmu polskiego w War-
szawLe. Oświadczam publicznie. że 
chcemy jaknajrychlej być załącze­
ni w Jedną całość z polską. 
.^i$ Protestujemy przeciwko to­
lerowaniu agitacji bolszewlcko-
ukralńskle] na ziemi Brzeskiej. 

3) Zapytujemy Rząd Rzeczy­
pospolitej polskiej, czy wiadomo 
mu o agitacji ^czynników rządo­
wych polskich wbrew woli tutej­
szej ludności na rzecz republiki 
białoruskiej? 

Z całej Polski..' 
Na skutek decyzji Minlster­

jum aprowizacji, następujący 
właścicieli ziemscy w ziemi Kali­
skiej ukarani zostali za niedostar­
czenie w . terminie kontyngentu 
zbożowego: p. Kazimierz Mnlew-
skl 3 tygodnie więzienia, p. Lucja 
Rubach 2, tygodnie więzienia i 
12,000 marek grzywny, p. Stani­
sław Radońskl 2̂ tygodnie wię­
zienia i 20,000 mk. grzywny, p. 
Józef Wylazłowskl 3 tyg. więzie­
nia i 50,000 mk. grzywny, p. 
Stanisław Danlelewicz 2 tyg. wlę-

m zlania i 15,000 mk. grzywny. U-
karanle p. jgTeodora Doruchow-
skfego naratię wstrzymano do 
dalszej decyzji Ministra aprowi­
zacji. 

Z Zabłudowa. 
W niedzielę w Zab udowle ob-j 

chodzono uroczyście święto od­
pustowe ptzy llcznyrp udzlalej 
duchowieństwo i tysięcy wiernych 
z okolic bllżskych l dalszych. 

Uroczystą mszę odprawił ks. 
dziekan Chaleekl. 

* — m — • ! i 

Uratowanie 
..-. przemyshij 

•Z powodu omyłek (drukarskich 
wywiad nasz z p. dyĵ  Tołłoczką 
w sprawie wyników podróży d e ­

legatów przemysłowców i robot­
ników białostockich uległ skaże­
niu w ustępach najważniejszych. 

Zaznaczmyż najprzód, że w wy­
dziale zaopatrywania armji dele­
gację przyjęli pp. lrtż. (fcoraz-
dowski l Wldulskl. 

Dalej co do zarzutu, jlakoby 
kastor, dostarczony rządowi, był 
lichym, €Helegacja wyjaśniła, ze 
był wykonany w czasie akjupacjl 
niemieckiej, a skoro tak, njosłusz-
nem było oszukanie przemy­
słowców o chęć szukania; rządu 
polskiego. Nie dla rządu' kastor 
wyrobiono—przeciwnie rz|d na­
był towar gotowy, władzi ii więc 
co naoywa. ' ,v 

Fatalny błąd zakradł alf do us­
tępu przedostatniego, w którym 
zamiast wyrazu „dla behizewi-
ków" wiydrukowano błędmi .ro­
botników", który to błąd zupełnie1 

wypacza myśl przewodnią. 
Zarzucano fabrykantom biało­

stocki^, że towar, wyrobiony z 
wełny) dostarczonej, zużyli ; dla 
„bolszewików" — zarzut zupełnie 
bezzasadny—gdy najprzód fabry­
kanci- nie wdawaliby się z ban­
dytami ze wschodu a powtóre nie 
mogilny nawet zużyć ihsf nich 
wełnę „dostarczoną" z tej pro-

; stej przyczyny, 'ze' wełny tej nie 
otrzymali. „, 

Gdyby fabrykanci wełnę dostar­
czoną zużyli dla „robotników"—-
nadużycie ich nie zasługiwałoby 
na zarzut poważny. Inaczej! i »bol 
szewlkaml". 

Pelegacja powróciła z #»r$za-
' wy. Zrobiła ona, co i zrobić bogła. 

Uzyskała przyrzeczenia w mlnt-
sterjach. 
. Po wyjaśnieniu v bezzasadności 

zarzutów 1 oskarżeń—przyrzecze­
nia udzielone będą niezawodnie 
dotrzymane. [ 

Wolno nam mleć nadzieję, żt 
władze centralne zechcą w czasie 
najkrótszym udzielić surowców i 
zamówień, aby przemysł biało­
stocki nie popadł w letarg cho* 
ciażby na czas krótki. 

Kiedy fabryki są w ruc|u ma­
ją pracę l zarobek robotnicy, a 1 
rząd na tern korzysta podwójnie: 
ma sukno dla wojska i dochód % 
podatków od fabrykantów, i! 

Z miastja. 
A * X w / i « 

Dzisiaj Teddoryka, 
.Jutro Nawiedzenie; N. M. p. 

Martynjana. 

Dwie miary. 
Dla kontroli zachorzeń, ha cho­

roby zakaźne wydział sanitarny 
Magistratu m. Białegostoku wy­
drukował specjalne Mankłęly—^za­
wiadomienia. W raiie wypadku 
chorobyj zakaźnej lut tylfeó[ Jpojdej-
rzenia felczer dzienlcowjy (wy­
pełnia blankiet 1 przebyła |dp Wy­
działu sanitarnego, ten za| 1 prze­
kazuje takie zawiaoorflienlle od­
powiedniemu lekarzowi dzielnico­
wemu, który winien odwiedzać 
chorego. Otoź »w każdym zawii-
domlenlu są dwie rtibifykJ, króip,., 
jak nas informują, mają Jięcydtp-
jące znaczenie dla kaidedd ch,o>. 
rego. Są to rubryki, o sfarjłe •*-. 
nltarhym mieszkenial o 1 pamoęy 
lekarskiej prywatnej. Jtś|«i W-

czeir podkreśli: „stan sanitarny 
mieszkania zły8 oraz „pomoc le­
karska prywatna nie zapewniona", 
to chóry nigdy nie 'ujrzy doktora 
Zdarzył się niedawno wypadek, 
ze jeden z członków rodziny, do­
tkniętej ohorobą, 4 dni . chodził 
napróźno, błagając o pomoc , le­
karską, aż wreszcie karetka sa­
nitaria przewiozła chorego w 
stanie; beznadziejnym do szpitala. 
Opowiadano nam o kilku Innych 
wypadkach, w których również 
lekarze dzielnicowi stosownie - do 
stanu majątkowego chorych od-
.wladztli ich lub nie. paj.t#'wy­
padki: zbyt j przykre, byimf i mieli 
tutaj Je postarzać. wy^W^l ta­
kie' miejsc^ mleć • nie.- "pawtatty. 

I l f i - . : '•.'•• 

tłzjtla] ó godz/ 10-e]-'żr«h* w 
Cejitr|ll o|bfdzi# się zgromadzi*-

.niel ttelegalów rad opiekuńczych 
po^rlapwydh. •' ' • . 

D(a ochronki. 
narząd ochronki dla dzieci po~ 

»żMku|e lokalu, w którym by mógł 
eićić 200 dzieci.*' Pożądany 

z ogrodem ptfj\ szosie na 
ath mlaśtaj. j 

wiatek na gartwi^, •' 
dniu j6 lipca Związek pra­

ni ków jarbarsklch, ną rzecz 
bajwlon^ch i pracy członków 

ku, usrząlza spr^sdaż kwiat-
Z^ względu na cel i sporą 

postawionych pracy (z 
400 pracuje tylko 30) kwla-

ttó zasługuje na szczególne 
aicie ogółu. C 

Po' Poźyifka 
stwowa. 

Pań-

Dwsłaj mieszkańcy wsi Hołów-
ki Małe, ws pow; białostockim, 
zach||ceni w dalszym ciągu przez 
tejże I wsi rrjleszktóca Witolda Mą-
łeszdwskieftó, o którym, jako 'ô  
4zielrjym prdpagatope nabywani* 
Pożytki Państwowej, Juźeśmy w 
„Dzienniku"- pisali,—ś^io'znowu 
nabylp takowej za J400 rubli. 
Lepszej lokaiy swych oszczędności 
chyb^ znaleii nie mobili. 

%e „23ednocz^nia^ • 
Do| Chrzęściańskiej kooperatywy 

-: „Zjednoczenie* przybyło już prze­
szło *000 bżtuk różnych statków 
^kuchennych, jak naprzj imbryków 
1 garnków emaljowany^h 1 Innych 
które w końcu bleżącedo tygodnia 
będąlrozprzędawane dlj członków 
kooperatywny I osób postrpnnych 
po bardzo nizkiej cenie. 

Nadeszło również dwa wagony 
, zielmąlaków, które będ|ą sprzeda­
wane tylko dla członków po dwa 
pudy na o?obę. j 

• W najbliższym czasli mają na­
dejść z Państwowego Urzędu za-
kupóvr w Warszawie transporty 
sukna, skór na zelówki, wiezchów 
chrorrowych I giemzowych, mydła 
po cenach dostępnych. 

Koło śpiewacze. 
We wtorek 1 lipca o godz. 8 

wiecz. odbędzie się zebranie u 
miejscowego organisty, w celu 
wybrania zarządu. 

Zebranie rolników, 
V niedzielę 6 lipca r. b. o 

godz. 2 pp. odbędzie się w lokalu 
Centrali zebranie Białostockicga 
Towarzystwa Rolniczego., 

( • 
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Właściciele większej I średnie] 
własności ormz zarządzający ma­
jątkami proszeni są o wzięcie 
udziału w zebraniu. , 

Sekretarz W. D z i u b i ń s k i . 
•s 

Zebranie. 
Dziś 1 Upca o flddz. 7 wlecz. 

w .lokalu Redakcji jpzlennika 
Białostockiego" odbedzp stc ze­
branie Zarządu Polskiego T-wa 
Popierania Prasy 1 Czytelnictwa 
w Białymstoku w celu rozstrzyg­
nięcia pilnych spraw bieżących 

/T-wa. 

Drukarnia ndssiatowa. 
Wczoraj wieczorem w Central! 

odbyło się liczne gromadzenie u-
dzlałowców Polskiej drukarni u-
działowej. Sprawozdanie szczegó­

ł o w e podamy w numerze jutrzej­
szym. Działaj zaznaczymy tylko, 
ta wybrano komisję organizacyjną, 
którą upoważniono do przyjmowa­
nia wkłłd#w na udziały, do kupna 
drakami, do opracowania projektu 
statuia i t. d. Do komisji tej wy-

• brtnli pp. jdjr. Tołłoczko, starosta 
StpBafłikl 1 Vorbrodt. .Termin 
wpk««ńla udziałów w Banku Ry­
skim oznaczono na 7 b m.| / 

JKiownato^wf lądowy. 
. .f W WłłaieJma być wkrótce ot-

ip r ty kinematograf ludowy celem 
ctetnottstrawanta w języku biało-
rusktm ©brasów rodzajawych, scen 
ł pejzażów z życia Białorusi i Tej 
roleattaficów w różnych miejseo-
wościach kraju. Odpowiedni lokal 
fuf sottał wybrany. 

Byłoby bardzo pożądane, aby 
na wzór Białorusinów w Wilnie Straż 
Krasowa zrobiła coś podobnego 
dla. ludu potekieflo w Białymstoku. 

f*rzyfjałby ste on u nas bardzo. 
naturalttt w połączeniu z popu-
lkrnirai odczytami i wykładami. 

WBWKJMP^ 

Od Administracji. 

Szanownym odbiorcom 
t Dziennika*, zalegającym \v 
opłacie prenumeraty oraz 
prenumeratorom miesięcz­
nym przypominamy, że czas 
jut wnosić przedpłatę za 

lipiec r. b. 

i 

Doświadczona jiauczycielka 
udziela Mteji. Dorosłych u«zy języ­

ków. Fabryczna 86—1. 

Od Ir go lipca 

POTRZEBNY-flÓKÓ? 
«p«iiłewany z.oddztel«jmjwe jlcłem 

;P«4%4iUBfl w. afcóUcjr Zwtarróńea. 
W|aJomoa4iF administracji „P*i#iuM 

. •.-. "'£*"'BI* J. R. 

Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

Nas/, dodatek. 
Wczoraj w południ* po otrzy­

maniu ważnych telegramów wy­
daliśmy dodatek nadzwyczajny. 
Dodatek ten tils stałych prenu­
meratorów dołączamy do numeru 
dzisiejszego. , 

C/.yj jfaltotf 
r>iedy niemcy pora/, pierwszy 

ustępowali z Białegostoku w miesz­
kaniu ś. p. d-ra Żoł^tkowsklcgo 
odbywały się zgromadzenia oby­
wateli.^ 

Niemcy, powróciwszy nagle, 
otoczyli dom, zapewne, W j celu 
aresitewarria ^ obradujących, któ­
rych słusznie poczytywali >l^''(swo­
ich wrogów—nie zdążyli ich prze­
cie*—na szczęście—ująć. 

jeden z obradujących pozosta­
wił przecież w; mieszkaniu' -J- , | i- i 

wojskowy i dotychczas 
odebrał. , 

Czyj to paltot? 

Orły carskie. 
Na b. pałacu Branlckltefloj 

strony parku i od strony dzl 
c l są orły carskie. Upiększenie 
to jest niezbyt odpowiednie, jeżeli 
zważymy, ze w gmaicha'tym mie­
szczą) się rozmaite urzędy poI~ 
skie. 

Wyrodna matka. 
Wczoraj o g. 11 rano funkcjo­

nariusze urzędu śledczego aresz­
towali Annę Szkionc/, (Fabryczna 
99) za'znęcanie, się nad ^#oim 
własnym dzi więcioletnim chłop­
czykiem Leonem. Znęcanie to-
trwało już od dłuższego czasu, 
co zmusiło mieszkańców ul. Pab~: 
rycznej zwrócić się ze skariją do 
władz właściwych o ukfiranie 
wyrodnej matki. 

Po spisaniu protokółu Sz. osa­
dzono w areszcie .przy policji 
kryminalnej. 

pjafltot 
go !'nie 

od 
edzlń-

< IrkicHlra Htrafty* OCllOtni-
łWJ. 

W ogrodzie miejskim grywa 
stale orkiestra ochotniczej straży 
ocjnlowel, która raczy publiczność 

1 repertuarem wyłącznie rosyjskim 
; lub niemieckim. 
J NaroHzcitł! 
I 3§ Wczoraj na rogach niektórych 
|l ulic przybito s/.yldy [ /, nowenil 
'•} na iwami. ' 

• FiłTWHza polska 
ud !< 'wi l ia . 

Dowiadujemy nią* | i przy ulicy 
Ant^nlukowsktej 4 '?t|wsta(ta pier­
wsza rJolska odkwfiift ;• żelaza 
pod flrrrta „W. Jurczak *'A. | No-
wokowsKl". : , 

Przy ^dlewni istrj eje mecha­
niczna pracownia miinjtyo. 

AresztDw^jiaie. 
— W z w 1 ą z k. u z kra­

dzieżą ubrania d. 29 b. m. z 
mieszkania Abramowicza (Bracka 
17) funkcjortar jusze tjijrzędu śled­
czego aresztowali Ąb|r|ama Kacela 
(Planowa 22) jako podejrzanego 
0 współudział w kradzieży. 

Znaczna kradzież. 
Wczoraj w nocy ze składu ty­

toniu fijany „Gródecki* j(Kuplecka 
3) niewykrycl s p r a n y skfadll 
większą Ilość papierosów, (tytoniu 
1 machorki na sumę pr/,eaąło 2S 
tysięcy mk. 

Oliydne mórdorritwo, 
Dnia 28 b. m. o g. 8 wieczo­

rem pod osadą Staroslelce dwaj 
bandyci przebrani w uniform woj­
skowy napadli na powracającego 
do Stąrosielc Frydenberga z żo­
ną̂  ad których pod groźbą śmier­
ci zażądali pieniędzy.. 

F. wówezaą mlałj 'przy sobie 
1000 rb. rs. gotówk^ które oddał 

bandytomv żona zaś jego Zofj! 
widząc, że mąż oddał ostatni 
gypsz, jaki dzlękł oszczędno 
uciułali w Rosji, taprotestowalk-
przeciwko temu, za co bandy 
strzelili do niej trzy razy z r 
wolweru f karabinu. Kule trafi 
ją w głowę, kładąc trupem t 
miejscu F, udało się zbledz. 

Dopadłszy do Stąrosielc F. p 
wUdomił władze odnośne, któi 
koło trupa postawili wartę, p 
wiadamlajątB jednocześnie Wydzl 
policji kryminalnej. 

Nazajutrz t. j , 29 b. rr>. o gol 
10 [irana ha mimice mordu wj 
jechali: komisanj policji krymlna 
nej p. Rlegert, jd-r Siemaszko I 
lędjlla śledczy oraz laiku urzec 
nik|w policji kryminalnej. Po sp 
saniu protokołu o zabójstwie oc| 
jechali z powrottm. '' j 

• Trup zabitej odwieziono d0 tają 
ndowi 

dtii 
nicy w Białymstoku. 2»moi 
na osierociła dwoje małych 
ci. Śledztwo w ^ok«/' 

' Listy t nieipf ęeądne. 
1. Zofj a Menko, 2. Moses Szu 

pireł, 3. ĄnWi JJknlteśukówiej, 
Za^adskl, 5./Maj-kofl: D w e r ^ . 
M. iRoaemblom, ijjlf. ^letr. M'#r«§ji, 
Władysław Stdorjtklj 9.. M#jan«i, 
Mąljinowska,, l a l ' "O. Dolpb^wrtl 
l l JAntoni Jarez^k,' 12. ]Sink§W> 
•kl.i 13; Jan Sa^dk«wtkU |14 
Zuberkln, 15. J»)c4faj Orlo, | ld . 
M. Polakiewicz, |^ l t Ęsttr«|<'Lad 
man, m. P. Krocfł«|alu, l^j, Sia| 
nlsław Czereszk#J •. ^20. B. ^ ą r t 
21. -Bolesław Żurowski,, 2$, Li 
nowicz Rubinowlc^: ' 23 . .fjtubłnj 
sztejn, (24/ Bolesław- Danlswik 
2 1 WęilelAwskl, 
Moj sak, 27. Szyja 
Z. Flakiewicz, 29 
30. Z. Welssma 
Scysterman, 32. 
baum, 33. Bronis 
M. Ftnkel, 35. F. 

Komplety, języków: 
p o l s k i e g o , f r a n c u s k i e g o 

i n i e m i e c k i e g o . \ 
Szczegóły: Staro-Bojarska ^k 18 

dom Pawłowskich, j 

Kartofle ńla członków „jednoczenia44 

•i. 4——) p 0 8 mafek pud. (—— r:\ 
pieniądze wpłacać w skl«p(le. Kartoile otrzymywić w §m*chu 

b. szkoły Realnej w dziedzińcu, ul. Warszawska 8. 

Or. B. OSTBOKUKi 
p r z e n i ó s ł s ię : 

Kościelna (b. Gimnazjalna) JS6 5 
lokal byłego sądu okręgoWego 

Bardzo biedna, KjyyjŁ 
wl-ekbątłż zajęclo. Mozo praepi 
papiery, udzielać tjziocioin poaa 
i t. p. Of rty; „Dziennik"- „ Mar 

Jwlajab pracowników Garbar 
Łwl<|£iSi\ lokujący się na Byn 
8B, prosi pracowników garbarzy 
pieywańlo się na i|$t| crtonkó^. Biu­
ro otwarte «odzien$ir od 6 do flWecz 

osoba 
lekol-
ijywać 
ątków 
ryli". 

— 

26. K^łinyn 
14 Rojrkia, 2 
. M. Bidermar 

n» j 31. fjkfwfc 
Sjąmul Bjarem 

a^a^ Klełsjf, .'34. 
Rogowska. 

m 

S Z TUC"ZŃ"E 
— - « * • 

WANNY WEGLANE 
10 I)-ra ^lieinji M. I3 

NAUHEIMJ 
Sprzedaż: tl. Poll 

m 

ERĘLSZTEJMA., 
KISSINGEN, FRANbENSBAD w1 domu. 

yjna 9, w aptekach oraz składać^ {aptecznych. !fc 

sklch, 
kowej 
o ssa-

r 

Za zfewolienioni Ministerstwa Siarbui 
4-aLot^rja Kla^yc^na na rzecz 

Towarzystw Kulturalno - Oświatowych. 
23500 loatfw na ^tdre padapolowa t. j . 11750 wygranych. 

' GŁÓWNA WYGNANA SOO.OOp M. POtSKlGHj 
GiiUłiienie I-ej ki. 29 i 30 lipca. 

IZarz^i W A R S Z A W - Królewska 23, 

tKWOitttE 
\ 

P K •f%*/,,*-,rT' T. - fi<TirTFD rwiłTi'!l©o 

u koni i bydła T^ 
y mydlana maśiS 99 

> żądać w ^pteka^h 
fo E.HEBDA i S-ta W 

gub. Gro^zieiJBką 
11! 

i ^kładach aptecznych. • ; - 1 i 
JKuwWą, 'Elektoralna 18. Śpni^daź^ńk' 
Majmowgki^jgkt., apt. Grodboi _; , 

R e d a k t o r : Konstanty KoBlńskl ^ y w f f i i J PoWkie T-wopopierarda prasy 
! I czytelnictwa w! BlałymatokC Drukarnia polska Bolesława Huppertca 


